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Z B O Ź E Y  Ł A S K I

A  M Y  M I K O Ł A Y  f .

C E S A R Z  W S Z E C H  R O S S Y !  
K R Ó L .  P O L S K I .

etc. etc. etc.

Z w a ż y w s z y ,  iż |>o zaięciu przez woy-  
ska nasze,  miasta Warszaw y i pomimo  
z u p e łne g o  poddania sie Narodu P o lsk ie ­
g o ,  og łoszo neg o  w  liście Jenerała  Hr.  
Krukovrieckiego do Feldmarszałka Hr.  
J a ś k ie w ic z a  JSrywańskiego  z dnia 20 
Sierpnia (7 Września)  r. b. korpus P o l ­

ski  prowadzony przez cudzoziemca na­
z w is k iem ’ H am orin o , pozostał  w  nie- 
przyiaeielskiey postawie  przeciw pra- 
w e y  w ła d zy ,  w Kró les tw ie  Polskietn  
przy wróeoney; że,  bez w zg lę du ,  ani na 
wyp adki  powszechn ie  wiadome,  które  
poc iągnę ły  za s o b ą  p o d d a n i e  s i ę  Króle­
stwa,  ani na trzykrotne ostrzeżenia le- 
muź I iam orino  przez Jenerał-Adiutan-  
ta Barona l lozena J  w dniach 30 S i e r ­
pnia 2 i 4  Września ,  w celu skłonienia  

if go  do poddania sięy cz y n io n e ,  okazał  
zamiar przedłużenia  bezużytecznej' iuż,  
w  oczach nawet  samych rokoszan w a l ­

ki; że w  rzeczy samey w y d a ł  woyskom  
naszym nowe bitwy ,i b y ł  przyczyną 
n °wego  roz lewu krwi ,  dopóki nakonic*  
sebronivrszy się w  kray Austryacki przez  
Wojska Jg® Cesa rsko-Kró lewsk iej  ,4po- 
stolskicy Mości  rozbroiony nie został.

Z w a ż y w s z y  nadto, że przez uczynki  
łe,  p o d w ó j n i e  przestępne,  korpus po- 
^Heniony odrzuci ł  wsze lkie  podawane  
°iu vv Imieniu Nasz cm środki Uzysk a- 
***0 , przez spieszne poddanie się,  zapo­
mnienia przeszłości  i przebaczenia mu 
lego udz iału w  buncie,  i że,  tym sposo­
bem, s lf tł s ię niegodnym dobrodzieystw  
amnestyi.

P os tanowil iśm y i s tanowimy:  01'!ice- 
, # wie  wsze lkich stopni,  należący do 
korpusu prowadzonego ,  w  ciągu osla- 
Inich w y p a d kó w  wPolsce ,przez  w zmian­
kowanego H am orin o , i którzj' z tymże  
°rpusem udal i się w  kray Austryacki,  

°dtąd iuż ani do Cesarstwa Rossyiskie-  
k° 5  ani do Królestwa Polskiego  powró-  

nie będą mogli .  W szakżc zastrze­
l i ł y  Sobie,  wyrzec  późniey wzg lędem  
^cb ,  którzy dla szczególnych p o w o ­

dów,  będą mogl i  bydź od ninieyszego  
rozporządzenia wyłączeni.

Dan w Carskieni Sic ie dnia 20 W r z e ­
śnia ( 2 Paździer.)  Roku Pańskiego 1831 
a Panowania Naszego szóstego.

(podpisano) 311KOKA Y.
przez Cesarza i Króla  

Minister Sekretarz Stanu 
(podpisano) S t .  H r .  G rabow ski

::

Pi czet Jlziidu Tymczasowego, Królestwa  
Polskiego.

M n ą c  sobie doniesioneui przez właści­
we W ładze  A dministracyjne, iż w wielu 
niieyseaeh włościanie odmawiaią odrabiania 
winney powinności mwentarskiey lub d o b ro ­
wolnie umówionej',  i opuśzczaią mieyscą zwy­
kłego swego zamieszkania.

P o le c am y  Kommis syo in  W ó i e w ó d z k i m ,  a -  
by za p oś r ed n i c tw em  Kpmmis sa r zy  O b w o d o ­
w y ch ,  Bu rmi s t r zów,  W ó j t ó w  G mi n  i P r o b o ­
szczów,  ozn a j  mi ły w łośc i anom,  iż każdy z nich,  
k tó ryby  się wzb ran i a ł  od rab i ać  na l eżnych,  czy 
to i nwen ta r zem p rzep i s anych ,  c zy  umó wi on ych  

powinnośc i  , k tó r e  do t ąd  zwyk le  odrab i ane  

b y ły ,  do  t a k o w e j  p r a w n i e  znag lony  zos t an i e . J l  

Oddal a jący  się s amowoln ie  i  u i i ey s r a  swe-, 
go  zamie szkan i a ,  uięty po i edy nczo ,  U w a ż a n y  

będz ie  za włóczęgę ,  i iako taki karany.
Zb i er a i ący  się w w iększe j  l iczbie w lasach, 

l ub  mieyseach  niedos tępnych  i t aynych ,  u w a ­
żani  będ ą  za bandę  r o zb ó jn ik ó w ,  i w miarę  
wykroczen ia  l ub  usi łowania ka r a ny m i  zostaną.

C e l e m  zaś ścis łego wykonania  n in i eyszego  
Naszego rozpo rz ądz en i a ,  dążącego  do  nayry-  
chleyszego p rzywrócen i a  spokoynośc i  i bez-  
p ięczeńs twa każdego  osobiście z mie szkańców,  
w k ła d am y  obowiązek  na każdego  wóy ta  g m i ­
ny,  l ub  iego zas t ępcę ,  aby iak unyściśley p r ze ­
st rzegał ,  iżby pod  żadnym pozo rem ,  n i ep r zyy -  
i nowano  w gminach ,  . p o d  i ego zarządzeni em 

zostających,  ludzi k tó r zyby  w nich nie mieli  
sw ego  zamieszkan i a ,  odsyiaiąo t akowy ch  do 
Kotr imissarza O b w o do w e go .

O zbieraniu się zaś kilku, lub w ięceyosób  
w obręb ie  gminy swoiey, natychmiast wła- 
ściwey władzy tniey.scowey, lub uaybliższey 
kommendzie w o jsk o w e j  donosił, pod osobi­
stą odpowiedzialnością, za dawanie pomocy i 
wspieranie złych zamiarów.

K o m m e n d y  w o j s k o w e  odb io r ą  s t ó sbwne  

rozkazy ,  aby W każ dy m z poni i eu ionych w y ­

p a d k ó w ,  dodawa ły  s i ł y  z b r ó j  ney.

Poleconem  oraz  zostaie obywatelom, alty z 
swev strony wstrzymali się także od uciąkti, 
w iakirn bądź względzie, mipszkaiących na ich 
ziemi włościan, i nie wymagali od nich, w 

poborach lub robociznie, nic więcey nad to, 
co  im z prawa, lub z dobiow olney  z nin.i 
ugody, n a le ż y ,  w razie bowiem uzasadnionych 
skarg ałoscianskich, wtnni do odpowicdzialno- 
ści pociągnieni zostaną. -

w W arszawie d. i / i 3  października 1 8 3 1 r, 
Rzeczywisty  T ay n y  Radca,

(podpisano) Eng e l . ,

Dyrekcya Jeneralna L o teryy  Królestwa.
Polskiego.

•Na mocy wyższego upoważnienia podań* 
do wiadomości publiczney, iż Lote rya  L iczbo ­
wa przez,czas nieiaki zawieszona, na now o 
w bieg puszczoną zostaie, a następnie, że przy- 
padatące z kolei -826 ciągnienie teyże L o te ry i  
n iezawodnie w dniu 24 b. m. czyli od  nastę- 
puiącego Poniedziałku za tydzień pdbędzie 
się, a to o godzinie 2 z południa, że w reszćie 
dalsze ciągnienia teyże Loteryi będą mieć 
mieysce regularnie  w terminach zwyćzaynych
dziesięcio-dniowych.

Co się zaś tyczy Loteryi kla%syczney, ta 
równie wkrótce w bieg w ejdz ie  i n ow y  Plan 
do nas tęp u jące j  z porządku  39 L otery i og ło ­
szony będzie.

w W arszawie dnia 18 Października j 83 1 r.
Referendarz  S tanu , , 

Żastępuiący D yrektora  J lnego L o te r /y v 
Mars zalowski.

(1 t a ż )  Sekretarz D yrekcyj,
Strasząk.

OBW IESZCZENIA S P A D K O W E .

Gdy otworzył się spadek przez nastąpionĄ
d. 15 Lipca 1831 r. śm ierć Jana  Szybiń-  

skiego, wierzyciela shmtn i praw na S o k a c h  
Mokra wieś z pr/Jległościatrti, w pow iecie 1 O b -  
wodzie S tanis ławowskim położonych, iakoto: 
21,902 zł. pod Nr. 6 dwóch sumiu (>o 10,000 
zł. na kapitale 3o,000 zł. pod Nr. 7 i ostrzeżenia 
na sum m ę (.-4,014 -zł-. gr. 19 pod Nr. 8 wszy­
stkich w dziale IV uipieszcZortyćb, wzywa się 
ittlei essoWand osoby, aby z prawami swend 
do spadku lego, w ciągu 6 miesięcy a naydaley 
z dniem 24 Kwietnia r, p. i 83a w Kancełlą- 
ryi hypoieczney przed podpisanym  R egen tem  
zgłosiły się, a to poti prękluzyą.

w Warszawie dnia i 5 Paźdz. , 83 1 r.
W al.  Skorochód  M aiedski.

LtCYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLiCŻNE.

Urząd Municypalny M iasta Stołecznego  
W arszaw y.

P o d a ie d o  wiadomości powszeclmey, że dnitt 
24 b. m. o godzinie 1 , przed południem , o d ­
bywać się będzie w m agazynie  przy  moście 
przed kom itetem  Nadzoru  mostu plus lieyld- 
cya na przedaż rozmaitych przedmiotów, iako 
to: Galaru, krypy m a łe y , łańcuchów , bali u -  
źywanych, świdrów, pił, topo rów , pilników, 
szarpaków, latarni, sworzni, tropow uikó  w, d lu -  
tótv, gagańców. Życzący sobie nabydź ta-; 
kowycb rzeczy, ża k tó re  natychmiast zapłacie  
trzeba, zechrą się zgłosić w mieyscu i czasie! 
oznaczonym.

w Warszawie dnia i o Października i 83 i ,- 
Referendarz Stanu P rezyden t,  

j .  Ł iiizc iyń sk ii 
Sekretarz Jeuer.doy,

G. Jahotkowskh
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Kommissya Nadzoru budowl korony po- 
daie do publiczoey wiadomości, iż w Zamku  
Królewskim w Biórze swoim w dniu a 5 m. i 
r. b. o godzinie 10 x rana, odbędzie się licyta- 
-cya in (ilu® na wydzierżawienie oberży w -Ła­
zienka li Królewskich <exystuiąCcy. Warunki 
każdego czasu przeyrzane bydź mogą. 

w Warszawie d. i i  Paź: 1831 r.
z polecenia Kommissyi

(2  raz) Em ich  Sekret.

Zawiadamiam interessowaną publiczność iź 
-W dniu 20 m. i r. b. o godzinie 9 z rana i dni 
następnych w domu przy ulicy Nowy-swiat 
pod Nr. i a 63 sprzedanemi zostaną niezawodnie  
przez publiczną licytacyą różne meble w n ay-  
nowszym guście, a inianowic'e kanapy, krze-
s z la ,  so fy ,  szafy, k o m o d y ,  łóżka, pantahon
maclioniowy, lustra duże w złotych ramach , 
t. p. a to za gotowe p ien iądze więcey da.ącemu 
natychmiast płacić się maiące.

Edward M arzew ski Komornik.

l i s t  g o ń c z y .

S ą d  P o lic ji  P o p ra w c ze j Obwodu W a rsza w -  
s kie g o  W jd z ia łu  I I .

W zyw a wszelkie władze tak cywilne iako 
i woyskowc, niemniey osoby prywatne, aby 
mżey wyrażonych, zbiegłych gwałtownie z 
więzienia inkw izycyinego , z dnia 9 na 10 
W rześnia r. b. śledzić, wyśledzonych przy­
trzymać i pod ścisłą strażą, iako o zbrodnie 
obwinionych, Sądowi naszemu odstawić kazać 

raczyły, ci zaś są następujący:
1. Józef Sitarek o. Sitarski, ma lat 36 ka­

tolik, twarzy okrągley, oczu siwych, włosów  
ciemnych, wzrostu słusznego, zrodzony we wsi 
Bieniewice Obwodzie Whrszawskim.

a. Jan Neumann o. W iszniew sk i ma lat 3g, 
kato lik , twarzy p o c ią g łe y ,  oczu  burych, w ło ­
sów błąd, wzrostu w ysok iego ,  rodem  z miasta  

Nalburga z Prus , mieszkał w mieście W ro ­

cławiu.
3 . JakóbKobierski, ma lat 34 katolik, twarzy 

pociągłey, oczu piwnych, w łosów szatyn, wzro­
stu miernego, rodem z wsi Budy Obwodu Ra­
wskiego, bezżenny.

W Warszawie dnia 6 Października 1831 r.
Sędzia Prezyduiący, B e tle j.

C ieslow ski.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
» —  ■■ ■ — ■■■ — — *■— —  ’ 1‘

T a x a  B ulek , Chleba pszennego i  źy tn ego  
o d  dnia i 5 do  3 i P aździern ika  i 83 i r. obowię- 
zu iąca  p rze z  K o m m issją  T a x o w ą  sporządzo­

n a  stosownie do  n o w e j w a g i.

B ułki i Chleb P sze n n y .
f u n t .  l u t .

B u l k a  m o n t o w a  z m ą k im a r y m o n t s k i e y  p i ę k n e y

za  g ro s z y  3 w a ży ć  m a  . . . . — 7

O r d y n a r y y n a  b u l k a  za  2 g r .  . ,  - 9

B u lk a  z m o n to w e v  m ą k i  z a  6 g r .  . — 14

S t r u c l a  z a  0  g r .  z p i ę k n e y  m ą k i  . — 23

C h le b  za  1 2  g r .  p o d łu g o w a ty  z t a k ie y ż e  m ą k i  1 14

B u l k a  r z ą d k o w a  o r d y n a r y y n a  za  6 g r .  . — 27

C hleb  s to ło w y  po 12  g r .  p o d lu g o w a ty  z m ą k i

i a k  b u l k a  o r d y n a r y y n a  . . . . 1 2 2

P la c e k  s o lo n y  po 1 g r .  . . . . — 9

C h l e b  Ż  j  t  n j .
Chleb za  6 g r .  , . .  . - 1 5

detto  z a  1 2 g r .  • . .  .  . 2 10

detto  za  2 4  g r .  . . . . . 4 2 0

R a z o w j  czyli kom iśn j chleb.
C hleb  zn 6 g r .  . . .  • . 1 40

d e t to  za  42  g r .  . .  .  . . 3

d e t to  z a  2 4  g r .  . . . . . 6

D l a  w y g o d y  p u b l ic z n ey ,  r ó z n e y  w a g i  i c e n y  p r z y i ę -  
t y i e s t  c l i leb ,  r ó w n i e  iak n a k a z a n o ,  a b y  d la  d o b r a  u -  

b oźszego  s tan t i  ludz i  p lack i  so lo n e  p ieczono .
M a y s t r o w ic  p ie k a r s c y  p o w in n i  n a  n im  k ł a ś ć  n u m e r  

cb leba .
N ie  m a i ą  s tę c b i e y  m ^lr ; do p i e c z e n ia  c b le b a  b ra ć :  

gdyz p o w in n i  w przód  p róbę  p ie c z e n ia  z r o b ić ,  n im  m ą ­

kę z a p ł a c ą ,  a  w y m ó w k a  k u p ie n ia  z r o s i e y  m ą k i  n ie  m a  
s łu ży ć  n a  o b r o n ę  p iek a rz o w i :  c li leb zaś  p o w in n i  dob rze  

w yp iekać  i t a k  do s p rz ed a ż y  w y s t a w ia ć ,  pod k a r ą  k o n ­

fiskaty .
B u lk i  m o n lo w e  z m ą k i  p rz e d n ie y  m a r y m o n t s k a  z w a -  

n e y ,  s t r u c l e  i c li leb p s z e n n y  z  m ą k i  i a s n e y ,  a  o rd y n a -  
r y y n e  i c h leb  ży tn y  z p r z y z w o i t e j  i n i e f a ł s z o w a n e y  
w y p ie k a n e  bydź  pow inny .

M u s z ą  s z a le  z w a g ą  s t ę p l o w a n ą  i n i n i e j s z ą  t a x ę  *  
p i e k a r n i a c h  i n a  p u b l ic z n y ch  do sp rz e d a ż y  c li leba wy-  

s t a tw io n y ch  s t r a g a n a c h  m ięć  p rz y b i tą ,  aby  każdy  z a r az  

n a r a i e y s c u ,  o ich m ó g ł  s ię  p r z e k o n a ć  d o k ła d n o śc i .

P o n ie w a ż  zas  t a x a  p o w y ż sz a  co do w a g i ,  t ak  d a lece  

ie st u r e g u lo w a n a ,  iż p ie k a rz e  i c h leb  Hryp ieka iący ,  n ie  

m ogą  m ieć  ż a d n e y  p rz y c zy n y  u ż a l e n ia  s ię  n a  s t r a t ę  w 
p rz e d a ż y  chJeba ,  p rze to  u r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to ­

łe c znego  W a r s z a w y  z a l e c a  iak  n a y s u r o w i e y  ty m ż e  p ie ­

k a rzo m ,  aby  n ie  ty lk o  do Wagi w y żey  p rz e p i s a n e y  sto ­
sow a l i  s i ę ,  a le  co w ię k s z a ,  eh leb  t a k  p s z e n n y  iak o  i 

ży tn y  iak n a y d o k ła d n ie y  w y p i e k a l i , a  to  pod k a ram i '  

kon f isk o w an ia  chleUa i w ię z i en ia ,  a n a w e t  do s ą d u  k r y ­
m in a ln e g o  p rz e s tę p n y c h  o d e s ła n ia .  W z y w a  s ię  p u b l i c z ­

no ś ć ,  ab y  o k a żd e y  k o n t r a w e n c y i  p ie k a rz ó w  n a t y c h ­

m ia s t  U rz ę d o w i  M u n ic y p a ln e m u  lu b  k o m m is s a r z o m  

c y r k u ło w y m  d o n io s ła ,  i o n iey  go u w ia d o m i ła .
W  r a tu s z u  g łó w n y m  m ia s t a  s to łeczn eg o  W a r s z a w y  

d n ia  15 P a ź d z i e r n ik a  1831  r .

U rząd  M u n ic jp a ln j M . S . W a r s s a w j.
R e f e r e n d a r z  S t a n u  P r e z y d e n t  

( p o d p i s a n o )  Ł a s z c z  y ń s k i.

S e k r e t a r z  J e n e r a l n y

G. J a h o l k o  W i k i . '

___________ a . -■ --------------------

P O L S K A

,  Warszawy l i  Października

—  N . Cesarz i K ról raczył mianować A n ­
toniego R ostw orow skiego  Prezesem Kommis-  
syi Woiewództwa Lubelskiego.

—  Głwardye Cesarskie, które od chwili za- 
ięcia Warszawy z małą przerwą tu konsystu- 
iąc, odznaczały się karnością woyskową i p ię­
knem postępowaniem, dziś po południu .maią 
udać się na zimo we, kwatery w Gubernie Gro­
dzieńską i Wileńską, a do Warszawy weydą 
pułki Grenadyerskie, będące pod dowództwem  
Xięcia S zach ow ik iego .

—  Dnia wczorayszego powrócił' * Torunia 
do Warszawy Radca Stanu Piw nicki.

—  Mówiono wczoray, iż kilku członków re- 
wolucyynego Sevmu, ma sięznaydować w Ber­
linie; woysko które przeszło w granice Pruss 
stoi obozem w okolicach Brodnicy.

—  Fabryki rozmaite kraiowe now ego zaczy- 
naią nabierać życia. —  Jednakże ieszcze czuć 
się daie brak niektórych artykułów. Kilka­
krotnie np, słyszeć nam się zdarzyło użalanie 
niektórych dam, iż niemogą dostać w  sklepach 
przędzoney bawełny.

A M E R Y K A  

% N o w e g o  Y o r k u  31 S i e r p n i a .

—  O sprawie przeciwko W łochow i C arra ri, 
o kradzież kleynotów Xiężney O ranii obwi­
nionemu, Dziennik M ercan -til-A doerticer  pi­
sze: —  C arrara  uwięziony został z m ocy na­
szych statutów, które z dniem i Stycznia i 83o 
r. weszły w wykonanie. Słychac, iż wybieg  
na zasadzie którego tenże C arrara  do aktu Ha- 
beas Corpus odwoluie się, polega na tern, źe

czyn kradzieży zaszedł w 1829 r., a zatem przed 
mocą obowiązującą statutów', kiedy tymcza* 
sem sąd wyrzekł: że gdy C arrara  dopiero *
1 S3 r r. do tuteyszego krain brzybył, sądzony 
więc bydź winien podług praw, które w cza* 
sie przybycia iego obowiązuią. Mówią, iż ten­
że Carrara do zarzuconego mu czynu po czę­
ści się przyznaie. Pomiędzy innemi zeznać 
m ia ł , ze lubo nie 011 dopuścił się kradzieży, 
ale gdyby żonę iego  wynaleziono, ta mógł8' 
by wyiaśnić wszystko. Nie zaprzecza, ale <et j 
i przyznać nie c h c e , że znalezione przy n‘l0 i 
kley noty do x,ęzney Oranii należą; lecz zawsze 
powoluie się na swoię.żonę, któraby wszyst' ! 
ko odkryć mogła , a która dotąd nie iest U- 
iętą.

A »  G L  I  A

s  L o n d y n u  5 Pa ź d z i e r n i k a .

Mniemaią teraz, że drugie odczytanie ł>i* 
lu o reformie w Izbie wyższey większością I  
do 35 głosów będzie odrzucone. Dziennik 
Courier zapewnia, że Biskup L o n d y ń s k i ,  kto- ■ 
ry się nie znayduie osobiście w Izbie wyż' j 
»zey, przez pełnomocnictwo glosować będzie 1 
za bilem.

—  Dziennik Morning H erald  powiada: ,,Ma' 
my przyczyny dom yślać  się, źe  przedsięwzię|a |. 
stosowna środki o b r o n y ; dla zabezpieczeni* | 
spokoyn ośc i s to l icy ,  na p rzypadek , gdyby *1  
teraźnieyszego stanu wzburzenia, miały g dz |e' I 
kolwiek w yniknąć rozruchy. Jesteśmy także I 
przekonani, że  ieżehby przedsiębrano zama I

chy zawichrzeń, te iedynie byłyhy dziełc*11 j 
przeciwników reformy.

  W  I z b i e  niższey, zapew nił Kanclerz Iztyf
skarbow ey dnia 3 g o  b. ni. iż mirrlo zniźenjad' 
płat, d o ch od y  skarbow e przewyższają wydatk’* 
gdyż *  roku b ieżącym  , d o ch od y  rarynią okol® 

4 7 ,a 5 o ,o o o  ft. szter. na wydatki zaś 4 6 )7 5 5 .5*1 
funtów szter. w yznaczon o .  Były Kanclerz Izb/j 
skarbowcy, paa G o u lb t- jrn  ośw iadczył,  1 z prze- 
wyżką tą p ó ł  miliona nie iest zadowolony * 
mniemał, iż należy w yzn aczyć  większy kap*J 
tał na sp łacenie upadaiących papierów, gity* 
to bardziey ulży  kraiowi, niż zm n ieyszem e0 

piat.
—  Hrabia W arw ick  oddalił wszystkich sWO 

ich dzierżawców, którzy przy ostatnich * 'i 
borach parlamentu glosowali za bilem 0 re 
formie.

—  Natężenie, iakie w toy chwili pannie 
całym kraiu, iest nie do opisania, a kaz 
dzień, który opóźni ostateczne rozstrzygp | 
nie losu reformy, powiększyć ie tylko mo*^ 
Nigdy zapewne niebyło tyle zgromadzeń, P  ̂
święconych iednemu przedmiotowi prawoda  ̂
stwa, ile w tych dniach z powodu bilu; 10 
że nigdy nie podano do Izby wyższey  ̂
petycyi w iednym i tym samym p rzed e^  
c ie ,  ile teraz, tak , że niemi iest prawi* * 
rzucona i. nigdy może petycye takie n ie if i^  
tyle podpisów; nie podpada więc żadney 
pliwości, że czynna, ruchoma i łatwo p ° r̂ ^ ,  i 
iąca się massa narodu iest za bilem.  ̂ ^  
ko za nią pozostałe wielka częśc tytu ^

' i nietytularney arystokracyi; sposób nl^ f(0ie 
króla, test niewątpliwie przychylny re^  ĝ, 
wniesioney przez hr. G r e j \  potężna * j*ł 
rusza i popędza całą tę m achinę, a I lt( 
oczekuiemy , że większość parów 
odrzucić reformę. Hr. Grey 29 PaZ * 
uczynił wniosek o powtórne 
mowa iego była równie śmiała i a ' 
wytknął on błędy ustawy, w y°h ia l ‘
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koyność iaka ztąd powstała i iey wzrastanie
z powdłłh oświadczenia się xięoia W elling to­
na. W spom nia ł potem pod iakierai w a ru n k a ­
mi obiąt rninisteryum i przez co zaproiekto- 
wana reforma zyskała zupełną wziętość u na­
r o d u - tak ,  iż postanowiono nie przyimować 
ie y ,  tylko w całey rozciągłości,  opisał prze­
to  groźną postawę lu d u ,  szczególnie j w pół­
nocnych i rękodzielniczych miastach , skutki 
pow szechnego  n ieukon ten tow an ia , i zaklinał 
duchow nych  i świeckich p a ró w ,  ażeby ieże- 
li drogie im iest utrzym anie kościoła i ich 
s ta n u ,  nie odrzucali b i lu ,  do k tórego  naród 
przyw iązał  wszystkie swoie uczucia. Przeciw 
te m u  powstał lord W harncliffe  w obszerney 
m o w ie ,  w którey wyraził: iż gotów iest wpra­
wdzie przystać na n iektóre zmiany, odpowie­
dnie duchowi czasu ; lecz ze zaproiektowana 
obaliłaby cały układ towarzyski. U trzym y­
w ał  n ad to ,  iż z badań i doświadczeń swoich 
wie z pewnością, ze lepsza częśc n a ro d u ,  nie- 
tylko nie iest za b ilem, ale i z przyięcia go 
obawia się naygorszych skutków. Na każdy 
iednakże przypadek, mniemał, iż obowiązkiem 
iest Izby , spełnić prawodawczy swóy urząd 
bez obawy i względu na wszelkie następstwa 
i dla tego odrzucie bil bez dalszego rozbiorę. 
Hr. Mansfield m ocno  popar ł  ten wniosek ; sta­
ra ł  się dowieśdź h is to ryczn ie , że Izba niższa 
w ykonywała zawsze swoie obowiązki wzglę­
d em  narodu i że następnie niewidzi potrzeby 
żadney re fo rm y ,  tern mfiiey takiey, k tóraby, 
iak zapro iek tow ana , zjednoczyła całą m oc w 
Izbie niiszey, wreście zagroziła upadkiem Izbie 
wyższey a nawet i tronow i;  iednakże i on zganił 
Wspominane oświadczenie się Xcia Wellingtona. 
Hr.  M ulgrave i lord K ing  innego byli zdania 
i  stanowczo oświadczyli, że Izba niemoże od- 
fzucić bilu o reform ie bez naywiększego nie­
bezpieczeństwa, gdy* lud odrzucenie to  u w a­
żałby za odmówienie wszelkiey reform y ze s t ro ­
ny  Izby wyższey i w własnych siłach szukał­
by  pomocy. O ppozycya w prawdzie nie przy- 
anaie się do chęci odrzucenia wszelkiey 
fo rm y ,  lecz zarzut ten dopoty  obciązac ią b ę ­
d z ie ,  dopóki się wyraźnie nie oświadczy za 
la k ą  chociaż relormą, iaką sądzi iz przyiąc b ę ­
dzie mogła; tego iednakowoż unika dopóki 
może, gdyż w nadziei, że burza zupełnie p rze ­
minie, żadnego obowiązku zaciągac na siebie 
niechce. Tym czasem  zwrócono uwagę lorda 
W karnch ffe , iż wniesiony przez niego sposób 
odrzucenia obraziłby Izbę niższą, i dla tego, 
p o  krótkim sprzeciwieniu się niektórych cz łon­
ków, pozwolono m u cofnąć wniosek, tudzież u- 
czynic w mieysce tego jemu lub innemu z parów 
wniosek, aby powtórne czytanie bilu do 6 mie­
sięcy odłożono, coby było grzeczniejszym  
środkiem  odrzucenia. Gdy zas było iuz bar­
dzo późno, odłożono więc na dziś dalszą dys 
kussyą. Będzie ona p od ług  wszelkiego podo ­
bieństwa, raz leszcze lub  dwa razy odłożona; 
lecz sądzą na pew no, że w końcu wniosek lo r­
da W harncliffe p rze jdz ie .  Tym czasem  Hr.

. G rey  dał do zrozumienia; iż nieopuści swego 
tnieysca, dopóki niebędzie miał pew ney  n a ­
dziei przyięcia bilu, a gdy ma pewność wzglę­
dem  Izby niżs*zey równie iak ią m ieć może 
przez mianowanie małey liczby nowych parów  
w Izbie wyższey; oświadczenie to przekształci 
może zdanie n iektórych członków i tym  spo ­
sobem utworzy się w iększość ; na każdy ie- 
dnak przypadek m óg łby  się lud nakłonić do 
cierpliwości,  który aż nadto okazuie się ch ę ­
tnym  do n a d u ż y ć ,  a p rzynaym niey niechce 
>uż wnosić żadnych op ła t.

W czoray  zebrało  się towarzystwo po li­
tyczne w Briiningham, na którem miało bydź 
obecnych do 100,000 osób, a członkowie p r z y ­
byli z mjeysc odległych o 20 do 3o mil an ­
gielskich.

B K Ł C  I  A.
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Dziennik Echo de la Fronticre zawiera 
następuiącą wiadomość z Valenciennes pod d. 
1 Października. „ W  tey chwili nieznayduie się 
żaden zb ro jn y  francuzki żołnierz na ziemi bel- 
giyskiey; doznaliśmy także skutków tego, gdyż 
woyska zalegaią wszystkie pograniczne w'sie 1 
miasta. Uzary orleańscy, którzy ostatni opuścili 
Belgią, przybyli wczoray do Maubeuge,gdzie bę­
dzie główna kwatera. Marszałek i iego ófficero- 
wie naięli sobie mieszkania, jenera ł  T iburtius  
Sebastiani, ma swoią g łówną kwaterę od 26 
Września w Avernes. Zalecono woysku s ta ­
nąć obozem; hędzie 'ono przynaymniey do 10 
albo 11 b. m. kantonowane.

—  Rząd nasz w ysła ł zeszłey nocy gońca 
do Londynu. Mówią, iż on wiezie p ropozy-  
cye Rządu do konferencyi.

f a A N C T  A 
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—y W czorayszego dnia Król Jmc udzielił 
p rzybyłem u a Petersburga Xięciu M ortemart 
dwugodzinne posłuchanie.

—r P . S .  Perier, brat Prezesa Rady Mini­
strów pow rócił  onegday z Belgii, doką był 
wysłany ze szcze^ólnem zleceniem.

—  Rząd kazał zakupie na targach londyń­
skich 12,000 beczek zboża, dla zaopatrzenia 
w arow ń w departamentach północnych i w dep. 
Pas de Calais.

—  P o d łu g  wiadomości z Bouen z dnia 2 
b. m. handel i przemysł nabyw a w tem mie­
ście ciągle nowego życia. YV fabrykach wy­
robów  bawełnianych pracowano bardzo czyn­
nie. O d  dnia 1 Sierpnia do a Września przy­
było do tam te jszego  portu 134 okrętów ku ­
p ie c k ic h ;  d o  po r tu  w Hazre przybyło  od 1 
do 27 Września 189; w iednym tygodniu przy­
wieziono do H arre  3 ,779 bel baw ełny .

—  Dziennik Constitutionnel donosi,  że C e ­
sarz Dom Pcdro ,  zarnianuie rninisteryum zło­
żone z następuiących osób: Margrabiegc Pal- 
mel/a, barona R endu/fe  i panów  X aeięr, Freire 
i Mozinho de Silveira.

—  Dziennik Quotidienne donosi z Pisa 20 
z. in. Xiężna Berry  znayduie się obecnie u 
wód w Lucca; przybyła tu ona w zeszły cz w ar­
tek i bawiła przez dwa dni, w k tórym  czasie 
zwiedziła wszystkie instytuta publiczne i K la­
sztor Kartuzów. W  towarzystwie iey znay- 
dowali się Xiąże Blacas i Hr. Bourmont.

—  Posiedzenie Izby deputowanych. Dnia i 
Października zaymowano się petyeyami, o k tó ­
rych zdawali sprawę panowie M artin , M ar- 
chal, Cormenin , i Taillandier. Jedna tylko 
stała się powodem  do żwawey dyskussyi. Nie- 
laki Mercier, z R ouge  Mont w departamencie 
des Doubs żądał, aby wszyscy duchowni p ła­
tni od Rządu, obowiązani byli złożyć przy- 
sięgę, iaką ustawa przepisuie. Sprawozdawca 
namienił,  że gdy Duchowni nienależą do klas- 
sy urzędników państwa, n iemogą takż£ bydź 
pociągani do składania tey p rzysięg i; zacho­
dzi iednakże -kwestya, czylihy niemożna żą­
dać od nich inney przysięgi i dis t go kommis- 
sya życzy odesłać petycyą tę  do  Ministra

W yznań  Liczne głosy  sprzeciwiły się te m u  
wnioskowi, Żądano p r z e jś ć  do po rządku  dzien­
nego. P. Leveque de Pouiily o d w o L w a f  się 
tu do p raw a z roku ,791 , którem  również  
przepisano przysięgę dla duchow nych pobm - 
raiących płacę; lecz ci się oparli, a ztąd wy­
buchła wkrótce woyna domowa była tem 

rwawsza. P an Charpcntier tw ie rdz ił ,  iż 
we F rancy  1 znayduie się h a rdzo  wielu oby ­
watel,, k tórzy nieposiadarą urzędów, a przecież 
składać muszą przysięgę f)ravVem us(an(>wio.  
ną, a takiem, są „p-  a d . okac(- patrooowi#

wy orcy , t. d Mówca chciał o b sz e rn ie j  Je­
szcze rozwinąć pow ody, dla k iórych  k o m i ­
s ja  uczyniła ten wniosek; n iedozw olone m „ 
iednakże mowie a kilka głosów wołało: iż iest 
niebezpieczna, publicznie naradzać się n ul 
pytaniami, któreby b a rd z ie j  ieszcze m ogły  
rozdrażnić umysły w południowych i zacho­
dnich prowincjach . Z g rom adzen ie  odesłało 
tę kwestyą do porządku dziennego. Inną . e - 
tycyą podp isaną przez fabrykantów  paryskich 
względem listy cywilney, odesłano do P re z e ­
sa Rady Ministrów, a przy tey okoliczności d o ­
wiedz,ano się, że p r o ie k td o  prawa względem 
isty c y w i ln e j ,  dopiero w c ią g , ,  przyszłego 

tygodnia będzie przedstawiony. Pan Reynard  
doniosł o projekcie do praw a przedstaw ionym  
dnia ,3  VVrzesniu, w ed ług  którego  D epa r ta ­
ment G .ronde został przeniesiony z d. ugiey 
k assy do trzeć,ey, pod względem dowozu 
zboza, tak ,z w Bordeaux równie iak w N an­
tes . La Rochelle będzie dozwolony w tenczas,

J  Nekto ,lt '- kosztować będzie. S p ra ­
wozdawca oświadczył, ,ż kom m ,SSya Jednomy­
ślnie przyięła ten proiekt, l eCz oświadczyła 
aby Rząd iak n a jsp ie szn ie j  podał p r o i e k t d o  
prawa względem handlu zbożow ego, k tó rvm  
raz na zawsze by łby  usunięty zakaz w p ro w a­
dzania takowego. Pan  Jay nadmienił tu, iż 
oddany pod  rozbiór próiekt do prawa ’iest 
bardzo w ażny „ietylko dla departam entu’ Gi­
ronde, lecz i dla wszystkich prowincyi przy- 

*g yCh’ S ty *  w całey tey części F rancy i, w ro- 
tu lezćj^ym, zupełny był nicurodzay; lyui 
czasem zbliża się zima i dla tego trzeba m y ­
śleć o sposobach utrzymania klass uboższych 
departamentu Girondy, mianowicie w Bordeaux 
gdzie handel coraz bardziey upada; i że z tey 
przyczyny wypada załatwić przedstawiony p ro .  
iekt do praw a. Gdy z kilku stron w ołano  
aby naprzód przywiesdź do skutku p , 0 iekt do 
prawa o parostwie, oświadczył pan J a y . b e .  

d/.iemy .eszcze po tem  miel, dosyć czasu do 
rozwiiama naszych politycznych , eorvv lcM  
głód . nędza d lhgo  czekać nie mogą. p roSie 
więc iak na ju s i ln ie j ,  aby p ro iek t  w mowie b ę !  
dący na naybhzszem pos iedzen iu  był wzięty 
pod rozwagę H r. Bryas, że Bordeaux ma b a r ­
dzo małe tylko zapasy żywności, w całem Ł a n .  
gvedoc n,c p rawie n iezebrano, a zatem z p ro ­
wincyi tey dla depar tam entu  G ironde n iczć -o  
spodziewać się niemożna i ten iedynie z po°r- 
tow morza bałtyckiego będzie m ógł bydź o- 
patrzony Żywnością; zaklinał Izbę, aby tak za- 
smucaiący stan rzeczy wzięła pod  rozwagę —  

Postanowiono więc z a ię c e  się tym  przedm io­
tem na naybhzszem posiedzeniu .  Z  porządku 
dziennego przypadała na. ada nad proiektem 
do prawa o parostwie. Pan M archal b ron ił  
s łuzącey izbie depętow anych władzy stano­
wienia; mówił że iak Izbie tey s łużyło  prawo w 

z. r .rewidowania całey  us’a w y,rów nie  i teraz ślu­
zy iey prawo przeyrzenia s*3 iey ar tykułu .  Nastę­
pnie powstawał przeciwko zasadzie dziedzi­
c twa i b ro n i ł  systemu kandyda tu ry ,  względem
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- l iczby zaś oświadczył,  iż. ta n iemoze bybz o- 
graniczona.  Nowa nasza ustawa,  rzekł  m ó ­
wca, wywołała  cło życia podział naywyższey 

-władzy między k ró la  i Izby; równie Izbie de­
pu towanych  iak Rządowi ustawa ta p r z j /n a i e  
prawo inicyatywy p nw od as tw a  i wkłada na 
nią obowiązek zabezpieczeniu także mepodle 
głości  drugiey Izby, i pogodzi  ostatnią z sy­
s temem teraźnie jszego naszego Rządu.  Py tanie  
więc MPanowie ,  czyli wy zechcecie nadać I z ­
bie depu towanych  p rawdziwe iey przeznacze-  
n ic ,  dozwslaiąc iey czerpać  z czary wyborów 
część naywyższey władzy, ktorey ią także za ­
wdzięczaną król  i Izba depu towanych,  lub czy­
li też WM Panowie , nie chcąc uznać chara ­
k te ru  ostatnich naszych urządzeń,  chcecie za- 
t h o w a ć  Izbę parów iako władzę d rug iego  izę 

ilu, czetn ob iedwie Izby były P ° d Prze8' łi» 
d j  nastyą. Ja z mey strony iestem przekonany,  
że Izba parów, iako  p o t ę g a  pol i tyczna,  po win 
na stać na równey wysokości  z dwiema drug.e-  
łui, k tó rym ma służyć za pośredniczkę,  a do 
wysokość,  tey może bydź wzniesiona .edyme 
przez  przyięcie dobreg o  systemu wyborczego.  
Stosownie do tego  będę miał  zaszczyt,  p r z e d ­
s tawić wam późniey poprawkę,  któraby p o ­
godzi ła pośrednictwo klassy wyborców z r e ­
sztą warunków,  iakim odpowiedzieć powinna 
organizacya Izby parów.  — Baron /Ingocie  
rtiówił naprzód  p rzec iwko  dziedzictwu,  mote.- 
fnał wszak ze, iz skoro ono zostanie zniesione, 
ńa mney d rodze  należy Izbie wynagrodzić sza­
cun e k  i n i e p od le g ł oś ć ,  za których uaygtó- 
wnieyszą rekoytnię wielu statystów me bez 
pozornych powodów uważa dziedzictwo;  bez 
podobney  ostrożności  bardzieyóy ieszcze p o ­
niżono ins tytuc ją  parosiwa;  niezawodnteby to 
nastąpi ło,  gdyby  z iedney sirony chciano znieść 
dziedzictwo,  z d rugiey  zas st rony wv 
b ó r  Pa rów zostawić nie królowi ( gdyż ten 
sam przez siebie n iedz ia ł J , ) lecz Minist ioin.  
p o  zniesieniu dziedzictwa, zasada Życia l /by 
P a r ó w ,  zawisła tedy nie od dobrego systemu 
żywolnego .  Nim sięzaymietny roztrząsaniem, 
iakim sposobem naj łatwiej -  osiągnąć możemy 
r ów no w ag ę  władz,  wybadać należy czyli w ła ­
dze te istną rzecz,vwiście; on  ze swey strony
W teraźn ie jszym stanietowarzyskim mna ie t y lk o  
jednę władzę ludu,z klórey wypłynął  byt  Monar,  
chy równie iak Izb dep .  m’etTipziiabj Iz. par.  na­
dać t rwałości ,gdyby ią cbciauo złożyć z innych 
żywiołów.  Dla zbliżenia się ile możności  do 
systemu wyborow,  Konudissya przedstawia,  a-  
by  królowi po ło ż on o  za warunek,  wybieranie 
P a ró w  iedynie z pewnych klass towarzystwa.  
P o m y s ł  ten przedstawia podwóyną niekorzyść,  
naprz ód ,  okazuie się choć z powie rzchownego 
tylko obl iczenia ,  że pod ług us tanowionych
przez kommissyą kategoryy,  między 32 m 1- 
l ionami f rancuzów,  zna jdowałoby  się tylko 
oko ło  ao o o  kandydatów n a p a r ó w ,  z drugiey 
s trony zaś, nVUsianoby, gdy niektórzy u r z ę ­
dnicy dopiero po 5 lalach służby tnogą bydz 
obierani ,  ieszcze przez nas tępne cztery lata, 
miano wać  P a r ó w  z pomiędzy urzędników 
Karola dziesiątego (wrażenie) .  Uniknionoby,  
mówi ł  P a n  Brigade wielkich t rudności ,  gdy- 
bv  zaraz po dniach lipcowych Izba Parów 
została r ekonsty tuowaną;  zamiast tego waha­
nia się w ówczas 2oo— 3oo możnym rodzinom 
odebrać iti letnie dostoieństn o ; tak gdyby 
m e  możn b i l o  przywrócić takowe niektórym 
z nich natychmias t ;  Parowie byliby iedynie 
musiel i  uznać,  iż byt  swóy winni są nowym 
zasadom towarzyskim. Co się nie stało na ów- 
Czas , teraz o ile można,  uczynić  należy i w

tym względzie uczynił  zgromadzeniu nas tępu­
jące p ro p o z y c je .  Mianowanie p a r ó w  należy 
do kollegiów wyborczych ; l iczbą ich , s t an o­
wi się na i 5o . Powinni liczyć lat 4°  i pła­
cić i o o o  f r .  stałego podatku.  Dostoieństwo 
para udziela się na lat to.  Król  ma p rawo 
rozwiązać I z b ę - p a r ó w ;  teraźniaysza Izba P a ­
rów będzie zupełnie  r eorganizowana.  P- T ur-  
( lie u , mówi ł  przeciwko dziedzictwu:  im bar -  
dziey zbliżamy się do zbawienney zasady w y ­
bo r ów ,  t em większą moc i powagę  nadamy 
Izbie parów.  W  zaufaniu n a r od u  czerpać na ­
leży na przyszłość wszelkie żywioły towarzy­
skie. Pośrednie lub bezpośrednie  mianowanie 
przez króla,  nieprzedstawjałoby może w chwili 
obecney wielkich niebezpieczeństw,  Monarcha 
który dziś t ron zaymuie , zna swóy  wiek i 
wyborem -Swoim zaszczyciłby tylko takich m ę ­
żów ,  iakichby mu wskazywały wdz ięczności  
szacunek ludu.  Pomnivmy iednakże na p rzy­
szłość i dla dobra  potomności  pc myślmy zje­
dnać  kraiowi rękoymie zachowawcze przeciw­
ko wpływowi  ministrów, k tó rem ub y  niezawo­
dnie u le g ł ,  gdybyśmy przyięli  przeds tawio­
ny nam proiekt .  Pode j rzen ia  i nieufność zja­
wiłyby się na n ow o,  a stan taki bardzo się zbli­
ża do zupe łnego osłabienia Rządu. Oświad­
czam w ię c ,  iż iedynie takie urządzenie zyska 
rnoie poklaski ,  któreby się zbliżało ile m o ­
żna najbardzie j '  do za sa dy , z lakiey wyp ły ­
nęły dwie inne władze ,  a którą ia uważam 
za naystósownieyszą" do utworzenia pośredni-  
ozey władzy , przystępnej-  iedynie dla m ą d ro ­
ści ,  doświadczenia i zasług.

( Dalszy ciąg nu \!ąpf)
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  Postanowieniem  Króleskim , i  dnia i 8 b.
m. zupe łnie zniesioną została wolność handlu 
w porcie przy Cadix; postanowienie to iednakże,  
w myśl dekretu z dnia a t  Stycznia 1829, k tó ­
rym Cadix uznany był  por tem woln ym,  w 
rok dopiero będzie obowięzuiące,  a zatem od 
dnia 18 Września i 83a. Pomyślność tego mia­
sta, tak znaczny handel  p rowadzącego,  ode ­
brała pązez to cios dotkliwy,  gdy ty aa czasem 
sąsiedni zazdrosny mu Gibral t ar  na nowo za­
kwitnie.  ——- W  'Otarto Kadyxkun  test w ez w a­
ny przez t amte jszą  władzę sądową zbiegły Ka- 
wiarnik,  ażeby się stawił dla oczyszczenia z pa- 
daiąoycb na niego pode j rzeń  morderstwa,  wy ­
konanego w miesiącu M ircu r. b.  na osobie 
Jene rała  liierro  y  O liver. Uwięziony podoffi- 
c e r ,  wspólnik tey zbrodni ,  miał  wszystko wy­
znać przed mie j sc ow ą  pohcyą.

—  Jego Xiążęra Mość Xiąze Karol  Brun- 
s z w  i ku  opuści ł  stolicę dnia 14 b. tu. i udał  się 
do południowcy Francy i.

N i d e r l a n d y
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—  Jego królewska Mość xiąźe O ranii, wy- 
iechał  dnia 5 wieczorem do głp^mey kwat e ­
ry naszego woyska.  Xiąże F ryd eryk  N id e r ­
la n d z k i , miał się tam udać wczora j .

 Marny tu wiadomości  z Jawy,  sięgaiące
do 4 Czerwca.  T a k  na wyspie tey, iako tez
we wszystkich osadach N id e r l a n d z k o - in d y j ­
skich panowała spokoynosć 1 porządek,  a d o ­
niesienia dzienników angielskich o zawichrze- 
niach w Padang uważać należy za zmyślone.

 Dzienniki nasze zawieraią wiadomość o
zwiedzeniu cytadelli Antwerpskiey przez Xią-

żąt O ranii. i F ry d e ry k a  w towarzystwie Jego 
Króleskiey Mości Albrechta  P rusk iego .  W y ­
siedli oni  t amże z statku parowego dnia 29 
Września,  obeyrzeli  za łogę równie iak fortyr 
fikacye i blokbuzy,  poczęm do Jenerała Chasse 
wstąpili na śniadan ie ,  gdzie zoaydowało się 
także wielu Sztabs-ofl icerów Cytadell i .  Wszę­
dzie towarzyszyły Im radosne okrzyki woyskaf 
k tórego wytrwanie  w śćisłetn dopełnianiu o- 
bowiązków, Jch Króleskie Moście uz nać rączy-  
li, a następnie opuścili  twierdzę.  W  południe 
Jenerał  Chasse uwiadomi ł  woysko przez r ozkaz 
dzienny,  iż tak Feldmarsza łek  iako i Jenerał  
Dowódzca zupełnie zadowoleni by.Ii dnią tego 
piękną postawą,  d o br ym  duchem,  karnością 1 
męztwem,  iakie załoga zawsze okazywała,

—  Z Herzogenbuseh  donoszą,  iż korzystają­
cy z ur lopu powróc ić  maią do szeregów dnia 
8 b. m. i że woyska nasze bard/ iey s’ę te,az
koncentrują.  O działaniach wuienavch Belgiy- ' > J 
czyków mniey teraz niż dawniey odbie ramy
wiadomości ; zdaie s i ę , iż w koło Leodiuns
w  Kempenland  wznoszą śzarice nad brzegami
Demery  i że mocno  staraią się ukrywać ie o -
peracye.
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—  Dziekan i proboszcz mie jski  B abi z- 
przedmieścia Au, przedstawił  J. Królew-kiey 
Mości niedostatek licznych m i e s z k a ń c ó w  ,ey  
gminy,  zostaiących bez zatrudnienia i zarazem

upraszał ,  iżby przy nadchodzącey Limie P° 
daną im bydź mogła  sposobność do zarobku*. 
prv. z niezbędnie potrzebne wystawienie taitt 
kościoła- N u t o  J .  K  Mość u d z i e l i ł  na p i ­

ś m i e  c a s t ę f / n ą  odpowiedź; »Mości Xięże P r o ­
boszczu Rab!! podanie WM Pan a  z d 12 b. m» 
czytałem z zadowoleniem i cieszę się1,że W M P na  
z taką otwartością przedstawiasz mi naglące oko­
liczności.  W y d a łe m  iuż polecenieażtbj  nały rh— 
miast zaięto się wypro wadzeniem fundamentów 
do nowego  kościoła w Au, zwarunkiem rychłego- 
wykończenia planu budowy; w piers/,  d. pazdz-  
złożone będą  20,000 zł. na wystawienie kościo­
ła, pizyćzcm wielu znaydzie zatrudnienie.  
Zapewniam W P a n u  królewską moię -Laskę- 
Dobrze  życzliwy W M P a n u  Król Ludw ig- ^  
Berchtfsgaden dnia 26 Wrześn ia  18 3 1 r. »

T  U R C Y A
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—  „Codziennie prawie spokoynośc i bez 
pieczeństwo mieszkańców przerywane b^ ly  
przez podk ładane ognie.  Rząd zaniedbywał dłu­
go śledzenia sprawców tey klęski, bądź to z po 
wodu  zwykłey niedbałosci ,  bądź też zo l  a J .  
aby przez użycie surowych środków pr ze c i e  
s p r a w c o m ,  powiększey części wo jsk  o wy ni, 
większych ieszcze nie wzniecić zaburzeń.  Do­
piero po wyb uch łym ogniu w budowach ar­
sena łu ,  polecono ścisłe poszukiwanie.  Uk* 
łano  -kilku schwytanych na uczynku zbrodim 
rzy,  i wydano rozporządzenia,  aby po zacbo 
d/.ie słońca nikt  bez latarni nie wychodził- P 
mimo to, w wielu miej scach znajdowano  zoo  ̂

podkładane ma teryały  palne,  tak,  iż CZU-V°^. .  
mieszkańców,  iak środki przez Rząd |)r/e ^
wzięte sprawiły,  iż od kilku dni nigdzie p ° z 

niewybuchnął .

W y d a w c a  K. M . G rabowski-


